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Wniosek Związku Ludowo-Narodowego 
i Chadecji o wotum nieufności dla 

Haozeinika Państwa Józefa Piłsudskiego upadł.
Wojciech Korfanty nie będzie organizował gabinetu.

( T e le g r a m y  w łasne  G a z e ty  Kaliskiej),

S P E C J A L IS T A
c h o ró b  w e n e ry c z n y ch  i sk ó rn y c h  

. (a n a liz y  krw i na  s y f i l is )”

p rz y jm u je  c o d z in m e :  od  8 7 , - 1 0  i od  4 —7,
w n ie d z ie le  i św ia ta  od  11 — 1. T o w a ro w a  3, i p.

CUKIERNIA
WARSZAWA 27. Wczoraj o go l '.  I-ej po 

południu  Marszałek Sejmu Trąinpc?yński otwo­
rzył posiedzenie..: ’Nastrój w śród posłów nad ­
zwyczaj naprężony, "-Galer je przepełnione. W 
loży vdyplomatycznej przedstawiciele wszystkich1 

iEBańsIw akredytowanych. ,Wniosek prawicy, 
a  mianowicie Związku Liulowo-NarodoWtego,, Na- 
rod<.wo-Chrzi‘ścijańskiego Klubu Robotniczego 
(C/faadt “Cjj i Narodow o ( '.hrześeijąńskiego Stron- 
«|PWs' Dubanowicza podpisany , przez Głąbiń- 
skiego. ks. .Lutosławskiego, Dubanowicza i in- 
m o h  odczytany i popu rany przez Głąbińskiego 
brzmi jak  następuje:

„Zważywszy, że Naczelnik Państwa Józef 
Piłsudski przez nieposzanowanie praw Sejmu F- 
stawodawczogo, lekceważenie żywotnych i i: t, re 
sów państwowych i pogłębienie przeciw ieństw i 
walk partyjnych naraził Państwo na niepoweto­
w ane szkody moralne i niaterjalne.że w szczegól­
ności w ostatnich miesiącach przez niekonstytu­
cyjne sprowokowanie przesilenia gabinetu p. P o ­
nikowskiego wywołał, a następnie przewlekał wT 
Państw ie  ciężkie przesilenie polityczne, gospo­
darcze i finansowe,

że pomimo desygnowania przez sejmową 
komisję Główną prdm.jera w osobie posła Kor­
fantego i mimo własnego zapewnienia, że nie 
będzie mu w utworzeniu rządu przeszkadzał,tod­
mów ił podpisania listy gabinetu posła Korfan­
tego i wbrew obowiązującym uchw ałom  sejm o­
wym. których powinien być stróżem i wyko­
nawcą. podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Sejm odmawia swego zaufania Naczelniko 

wj Państwa Józefowi Pilsudsk  i emu “.
Po burzliwej dyskusji, w której przyjęła u- 

dział zarów no prawica jak  i lewica, Marszalek 
Trąmpczyński zarządził imienne glosowanie, 
przyczem większością 18 głosów wniosek Związ­
ku Ludowo-Narodowego o votum nieufności dla 
Naczelnika Państwa upadłą (Rezultat głosowa­
nia  prawica przyjęła oznakami niezadowolenia, 
lewica zaś oklaskami.

Za wnioskiem głosowali oprócz wnioskodiatwj- 
ców. N. Z. L., Zjednoczenie Mieszczańskie ii 
Klub Matakiewicza, przeciwko wnioskowi, biok 
lewicowy i Kłub P racy  Konstytucyjnej.

WARSZAWA 27, O godz. 7-e.j wieczorem 
ogłoszono wynik głosowania imiennego:

Za wnioskiem nieufności wypowiedziało się 
187 posłów, przecin ko -205, w tent 10 posłófw 
żydów i 7 niemców. ł posłów wstrzymało się 
od głosowania.

Lewica po ogłoszeniu wyniku głosowania 
i  wskutek zwycięstwa odśpiewała: „O cześć Wam 
panowie magnaci“. Prawica opuściła salę. Mar­
szałek przerwał posicdizcnic i wznowił o goda 
7-e.j i pół. , i

N a wniosek lewicy i Klubu Pracy Konsty­
tucyjnej głosowanie nad ordynacją wyborczą od­
łożono do czwartku, godz: 1 ppl

W dyskusji nad  wnioskiem Związku Lud. 
Narodowego o votum nieufności zabierali głos 
Gląbiński, Dubanowicz, Poniatowski i Torn. Po 
tych przemówieniach większość Izby uchwaliła 
przerw anie dyskusji nad wnioskiem i przejście. _ 
do głosowania imiennego.

niesmaczny żart.
WARSZAWA 27.1 W czasie dyskusji nad 

wnioskiem o votum nieufności dla Naczelnika 
Państw a zaszedł niemiły wypadek. Ktoś z ga­
ler j i na lewicę rzucił 2 zgnile jajka. W Sejmie 
podniosła się wrzawa i na żądanie lewicy Marsza­
łek nakazał opróżnić część galerji.

Skutki wyniku głosowania
WARSZAWA 27. W skutek upadku  wnios­

ku Związku Ludowo-Narodowego, tern samem, 
większość Sejmu wypowiedziała się przeciw Kor­
fantemu, który był powodem postawienia wnio­
sku na plenum.

ła w ic a  zażądała zwołania Komisji Głównej, 
w celu wyjaśnienia sytuacji.

Dcputacja włościańska u pos
Skulsk iego

WARSZAWA 27j W dniu wczorajszym 
przybyła do posła L. Skulskiego deputącja .wło­
ściańska z powiatu Brzezińskiego, ażeby wyra­
zić Mu swe uznanie za stanowisko Ni. Ż. L. w 
przesileniu dopominała się aby poseł Skulski stał 
n jezwniszenie na dotyohjczasowem stanowisku w 
obronie rządu Korfantego, nadto zapowiedziała, 
że włościanie pow. Brzezińskiego w okresie wy­
borczym potrafią, wyciągnąć konsekwencje i ni­
gdy nie zapomną tej pełnej ofiarności i poświęcę 
nia pracy Narodowego Zjednoczenia Ludowego 
w obronie praw konstytucji.

Przeciwdziałanie ruchowi 
(migracyjnemu z  Rosji
WARSZAWA. N a pograniczu wschodu, wła­

dze polskie zamknęły oddziały tizw. (migracyjne­
go niedozwoloną emigrację z Rosji żywiołów nie- 
pożytecznych dla państwa polskiego* Rozciąg­
nięto kontrolę  na  działalnością oddziałów  towa­
rzystw linji okrętowych na pograniczu rosyjskim 
których agenci w erbu ją  z Rosji emigrantów 
do Ameryki. Em igranci tacy bawią nieraz dłuż 
szy czas w  Polsce, pr/yfem wielu z n ic h  uprawia 
agi ta e j ę bo 1 szewicką.

Plebiscyt w nadrenji?
BERLIN 27. Kwest ja moratorjum niemiec 

kiego, oraz nowego uregulowania si>łat niemiec­
kich1 zaczyna ruszać się  z martwego punktu. Cie- 
kawesżczegóły dążeń do rozwiązania tego pro­
blemu podaje „Petit Parisien”,

A. SCHAUB R. KOZŁOWSKI i S-KA
WARSZAWSKA JSfs 13. 2018

P8F*" 6 Bilardów. "WOt

Artykuł porusza w  związku z powyższemi 
kwestję Nadrenji. Miało przyjść mianowicie do 
poważnego zbliżenia między angielskimi a fran­
cuskimi poglądami w sprawie Nadrenji.i Z tego 

powodu w Berlninie daje  się zauważyć żywte  
zaniepokojenie, gdyż zbliżenie Lo ma podobno 
oznacza ważne ustępstwa Angłji na rzecz Francji.

Do tej pory Anglja kategorycznie sprzeci­
wiała się wszelkim usiłowaniom Francji, zmierza­
jącym do zneutralizowania Nadrenji, oraz połą­
czenia jej drogą luźnego związku z 'Francja. 
Wszelkie też w tym duchu  odruchy ludności N adJ 
renji były systematycznie .tłumione i kierunek se­
paratystyczny w Nadrenji wśród angielskich mę­
żów zaufania nie mógł znaleźć uznania, ani po­
parcia.

Obecnie daje się pod tym względem zauwa­
żyć zmiana poglądów w Londynie. Wpłynąć na 
tę zmianę miało przekonanie, iż problem re pa­
ra cyjny nie da się rozwiązać w inny sposób', jak  
przez rozwiązanie sprawy Nadrenji. Anglja do­
szła do tego poglądu po d ług ich  p róbach  nakło­
nienia Francji do ustępstw. | /

Wobec tego jednak, iż F Francja, nie mogąc 
zrezygnować ze względu na swój .stan gospodar­
czy z odszkodowań nie mogła ich w żaden spo­
sób na Niemcach wyegzekwować, że Niemcy nie 
okaaeły skłonności do wykonania zobowiązań, 
a naw et świadomie zdążały do upozorowania kata 
strofy ekonomicznej. Anglja widzi się zmuszona 
do zadowolenia Francji w inny sposób.

W tym celu według pogłosek ma nastąp ić  
w jesieni b. r. w N adrenji plebiscyt na następują­
ce pytania:

1 czy N adrenja pragnie zostać p ruską  p ro ­
w incją?

2) czy Nadrenja pragnie pozostać przy pań­
stwie niemieckie m? (,

3) czy N adrenja pragnie utworzyć własne 
państw o ?

4) czy N adrenja skłonna jest to nowe p a ń ­
stwo oprzeć o Francję?

Wiadomość ta wywarła w Berlinie w raże­
nie p iorunujące. Dziś widzą Niemcy, że ignoro­
wanie zobowiązań traktatowych się kończy -o  
i ną  gwałt chcieliby wytłumaczyć, że to „kafą-< 
strófalne załatwienie’* sprawy dla Niemiec uczy­
n i dalej załatwienie kwestji reparac ji iluzorydz- 
n e m .

Koalicja jednak przez takie załatwienie spra 
wy dokonałaby nowego zmontowania swych fun­
damentów, gdyż usunęłaby zasadniczy " szkopuł 
w polityce dwóch (mocarstw w stosunku do  Nie­
miec. \  ■ i

Domy się walą
PIOTRKÓW; Przy ul. Staro-warszawskiej 

Nr.. 24 runęła ściana dwupiętrowego domu. Na  
szczęście wypadku z ludźmi nie było. Podobna 
ruina grozi wielu domom w Piotrkowie, z któ­
rych policja obecnie usuwa lokatorów na bruk 
Niektórzy w łaściciele kamienic rozpoczęli rem ont 
pod przymusem władlz miejskich i rządowych.
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Zlot Sokołów śląskie!)
K A TO W IC E. Wydział śląski Związku So­

ko łów  P o lsk ich  kom unikuje, iż w d n iu  5 i 6 s ie rp ­
n ia  rb . odbędzie  się w  Katowicach w p a rku  Ko­
ściuszki jub ileuszow y  zlot sokolstwa polskiego 
województwa śląskiego, po łączony ze srebrnym 
jubileuszem  gniazda  w Katowicach. ’W szelkich 
informacji w  tej sp raw ie  udziela p rzedstaw iciel­
s tw o  2-go okręgu  w K atow icach, ul. F ryderyka  
i. a. ĆDruli Rożanow icz.

n  Z C. a ustawa o emisji 
banknotów.

W ARSZAW A 27 .\ P rezes A. / . . I..,
po se ł  Skulski, udzielił p ras ie  nas tępu jących  wy­
jaśn ień  o wczorajszymi głosowaniu jego k lubu  
w  spraw ie  wniosku rządow ego  o dalszej emisji 
b an k n o tó w .

K lub  X. Z. I -  był zaskoczony  wnioskiem  p. 
M iedzińskiego Zw. I .. N. o p rzejściu  do po­
rząd k u  dziennego nad wnioskiem rządowymi, C 
P o n iew aż  wniosek rządow y nie wymagał m ery -  
to rvcznego  przesądzen ia  sp raw y, domagał s ię  
tylko formalnego załatw ienia przez odesłan ie  
do komisji, k tó ra  wysokość emisji może zm ody­
fikow ać, to też i s tronn ic tw a , k tóre  odmówiły za­
u fan ia  gabinetow i p. Śliwińskiego, mają m ożność  
g łosow an ia  w komisji tylAo za t ą  częścią kredy­
tów. k tó rą  uchw alił  jeszcze gab ine t  p. Ponikow ­
skiego. P rzy  tym s tan ie  rzeczy p. Skulski uznał 
s p ra w ę  za kweistję ,,konieczności panstwoiwPj \  
P o n iew aż  spraw a nie  była om aw iana na plenum, 
k lubu, cz łonkow ie  X. Z. L. otrzymali w głosow a­
niu  w o ln ą  rękę.

Hresztowanle szpiegów  
bolszewickie!)

W ARSZAW A 27. W -o s ta tn ic h  kilku tygo­
d n iac h  służba bezpieczeństw a przetrzeb iła  b a r ­
dzo do tk liw ie  szeregi szpiegów bolszewickich'/ 1

N ajw ażn ie jsze  o rganizacje  szpiegowskie 
w pad ły  całkowicie niemal w ręce  w ładz  p  ilskich.

O becnie  po lic ja  zajęła się wyłapywaniem po ­
mniejszych figur szpiegowskich.

1 tak  onegdaj na stacji ko lejow ej w Kowlu 
a r e s z t o w a n o  mełajmeda z Zam ościa. J o s d a  Ka- 
h,ana. Pe łn ił  on rolę przesyłkowego. W oził do 
p u n k tó w  pogran icznych  materjały szpiegowskie 
i tam oddaw ał pod wskazanym i mu adresami.'

iCo w oził  jak tw ierdzi sam nie wiedział. 
Domyślał się tylko, że to jak iś  n iebezpieczny 
szmugiel. P łacili  m u  jednak  dobrze , więc c h ę t­
n ie  pode jm ow ał się ro li  k u r je ra .

Na szpiegostw ie powiada nie zna się wca­
le, jest na  to  za głupi.

is to tn ie ,  jak  mogły to ustalić  władze policyj­
ne, uchodz ił  on w Zamościu za człowieka ba rdzo  
g łupiego  i znany jest w całem mieście jako „ d u r ­
n y  Jos iu łek" .

P odczas  a resz tow ania  znaleziono k ijka  lis­
tów , pochodzących  od organ izac ji  wywiadjywt- 
czych z Moskwy.

Z l is tów  tych  wynika, że główne cen tra  szp ie­
gow skie  w Polsce są  rozlbite i należy jąć  się o rg a ­
nizacji now ych komórek.

S ejm  c %ulica.
Od dzie lnego  bo jow n ika  Spraw y N arodo­

wej w r. 1906, k tó ry  n iedaw no  p o w ró c i ł  z Sybi­
ru  p. F ran c iszk a  M aciejewskiego otrzymaliśmy 
list t re śc i  n as tęp u jące j:

„Bieg p r a c  naszego Sejmu, m ożna  p o r ó w ­
n a ć  z biegiem wozu zaprzęgn ię tego  w parę  
kon i z p rzo d u  o ró w n e j  s ile) i p a rę  z tylu. F u r ­
m ani zm u sz a ją  ich batam i do biegu a „wóz" stoi 
n a  miejscu. %

Przesilen ie  gab inetow e trwa siódmy tydzień, 
a  kiedy i jak i  jego koniec, t ru d n o  przewidzieć.

Przywódcy s tronn ic tw  Sejmowych d b a ją  
mniej o d o b ro  Rzeczypospolitej, a więcej o in te ­
resy  p a r t  j i, jeszcze więcej swoje../ T a k  się za­
c ie trzew ili  w walce, że n a  je d n ą  ka rtę  stajwfają na 
szą egzystencję P ańs tw ow ą.

O becnie p rzesilen ie  wchodzi w fazę drugą* 
Zaślepieni wodzowie żądni władzy, p o w o łu ją  na 
a rb i t ra  „ulicę".

Nasi uczeni p ro fe so ro w ie  mozolą się od 
siedmiu tygodni nad  w yjaśnieniem  K onstytucji  
in iem ogą  zagadkow ego „M ane Tekel F a re s  " 
roz/wiązać; a chcą, aby ro z ja śn i ł  to tłum, czyli 
„illicit". !

P a n o w ie  ci najw idoczniej nie zdają  sobie 
z tego spraw y. Albo też walki party jne  cło tego 
s topn ia  przytępiły  im um ysły, że n ie  są zdolni 
trzeźw o myśleć. i.

Jeżeli n ie  chcemy się t rudz ić  wegretowanicm, 
h is to r j i  f rancusk ie j  rew oluc ji ,  to spójrzmy na  
przeb ieg  rosy jsk ie j ,  k tó re j  '/esteśany n aocznym i 
świadkam i.

iCo zrobiła  in te rw encja  ulicy w Rosji w 
19177

Ja k ie  n as tęp s tw a  były walki praw icow ego  
K o m  iłowa z lewicowym K iereńskiem !

Dó czego do p ro w a d z iła  prawicowego Koł­
e m  ku na Syberji jego dyktatura .. .

sz
1 n a k o n ie c  przyjrzyjmy się. bliżej lerazn ie j-  

ej R os j i ,  fTo wszystko jest tak  świeże, a tak 
pouczające , że n ie  pow inniśm y nad tern p rze­
chodzić  do p o rzą d k u  dziennego i niepopełriiaĄ 
tych samych b łędów .

N iedaw na  p rzesz łość  rosyjska, j is l  tak  b a r ­
dzo podobną  do naszej teraźn ie jszości.

T o  też d o p ó k ąd  czas jeszcze, zaw róćcie  z 
drog i bardzo  niebezpiecznej jaką  jes t  a rb i traż  
„ulicy". 'Wiemy jak się to rozpoczyna , ale ża­
den uczony n ie  jes t  w  stanie przew idzieć, jaki 
jej będzie koniec. > -

Spo łeczeństw o powinno wiedzieć, wls/zystko 
tak  samo p o trz e b n ą  jest krytyka, a le  krytyka 
zd row a , a nie wciskanie w łasnych  słójwl w usta 
p rzec iw n ika  jak  to u nas się p rak ty k u je ) .

P rzes tańc ie  s ię  b aw ić  w rew olucję; abyście 
n ien a rzek a l i  jak kiedyś f rancuska  a ry s tok rac ja .

Jeżeli jesteście takiemi polakam i za jakich 
się mianujecie, to zamiast na ród  ro zd ra ż n ia ć ,  
naw oływ ać do b ratobójczych  walk u spaka ja jc ie  
ga. D a jc ie  mu spoko jn ie  ro zp a trz e ć  się w sy­
tuacji.i (Weźcie pod uwagę, że kum un i stycz.no- 
bolszew icka  zg ra ja  dziś niema nic do  s tracen ia ,  
o to  do czego my zm ierzam y, to  .jest ich jedyna 
deska r a tu n k u .

N iedobry  jest |>. P iłsudski, w ybrać  innego. 
Tylko nie d ro g ą  gw ałtu  a d ro g ą  legalną rozw ią­
zać Sejm, k tóry  skandalicznem  prowadzeniem! 
się ani zaszczytu, ani dobrego  p rzyk ładu  
n ie  da je ;  i ro zp isać  nowe wybory. A nowy Sejm 
W y b ' ------------- x ‘■vybierze nowego nie Naczelnika ale Prezydenta, 
a kiego, jak iego  zechce mieć Naród. D opókąd

jest p. Józef Piłsudski Naczelnikiem P ańs tw a  a 
n ie  inny. to nie w o lno  swymi b ru d n e m i  językam i 
b ru d z ić  Jego 'osoby ,.  Dla nas  nie powinno naz­
wisko  g rać  roli, ale u rząd  jaki p ias tu je , to jest  
przecie Nasz Naczelnik  Pańs tw a  Polskiego.

'Będzie ju t ro  p. Dmowski, czy jaki inny, bę­
dziemy go poważać. A dziś  jest p. Piłsudski, 4 
kto n ie  anarch is ta ,  powinien Mu cześć oddać .1

Nie do p rzebaczenia  jest tym, którzy imieuią 
się być dobrymi po lakam i, a p o n iż a ją  au to ry te t  
w ładzy Najwyższej,: D ob ry  [)tak nigdy swego
gniazda nie  kala....

czanie tym k resom  skutecznej pomocy, p ły n ą c e j  
nie z nakazu prawodawczego, ą z d o b ro w o ln e j  
o f ia rnośc i  ogółu polskiego. Jn n e  środki tego 
ogółu już się  przygotowały , aby n ieść  swe ofiary 
kresom w sh o d n im  i do nich się zw racam , aby ,n ie  
zwlekały ze swą pomocą, lecz rów nież  szybko  $  
sku teczn ie  jak  wyżej wymienione j ą  rozwinęły.'

P o w ia tó w  najs iln ie j dotkniętych klęską sku­
piania  się ogrom nych ilości n  p  atrja litów, po­
w ra c a ją cy c h  na zgliszcza, jest kilkanaście, d rzem 
Z nich pom aga bardzo sku teczn ie  od jesieni roku  
zeszłego misja Tow arzystw a przyjació ł K w a-  
k rów ), trzem zaczęły pom agać trzy kom itety p a ­
tro n a ln e  polskie od wiosny, n iem nie j  jak  sześć 
wyczekuje  na lak ą  samą akcję. Zwłoka każda  to  
pow iększenie  liczby żebraków  i nędzarzy, k tó­
rych  czeka śm ierć  z c h o ró b  i wycieńczenia,

Pom aganie  k resom  na szerszą skalę nie 
pow in n o  prow adzić  do  zaniedbania pomocy lud­
ności polskiej, k tóra  napływ a z Rosji do m iast 
naszych, g łów nie  do Warszawy, c h ro n ią c  s ię  
przed c ierp ien iam i na k tóre  jes t  skazana w Ro­
sji,. Pomocy te j zan iedbyw ać  nic m ożna, prze­
ciw nie, jeszcze ją  wizmódiz należy.

fąVśród nieszczęśliw ych na jba rdz ie j  zawsze 
w in ien  wywołać w spółczucie i pom oc los s ie ro t  
i tych dzieci, k tórzy  z p o w o d u  nędjzv rodziców 
c ie rp ią  znaczne n iedosta tk i.  Liczba dzieci 
w ycieńczonych przez nadzwyczaj nędzne odży­
w ian ie  na k resach  jest znaczna. Z a jm u ją  się nie­
mi o c h ro n k i  m ie jscow e, arie tym znów lnrak ś rod ­
ków. aby przy jąć  tyle, wielu ich się pa rn ie .  
P rzy jm ują  zaledwie trzecią, czw artą  część. Prized 
urzędy po lsk ie  p rzynoszą  rodzice  dzieci, czując, 
że ich wyżywić sami nie m ogą. O ch ro n k o m  pol­
skim na  k resach  pom ogą  sw ojem i środkam i ko­
mitet „P o lska  r e p a t r  jantilm1/  ale p o m o c  t a  już  się  
w yczerpu je , gdyż komitet ten żali się. iż o f ia rn o ść  
publiczna wystyga choć po trzeby  rosną.

iCo dzień przybywa po kilka pociągów z 
repa tr jan tam i,  w każdym poc iągu  są jednostki, 
k tórych do Polski nie gna  żadne  d o b re  uczucie, 
lecz odw ro tn ie , wrogie  a ukry te  zamiary, Ale w 
każdCm są n ie jednoslk i ,  a dz ies ią tk i prawdziwe 
nieszczęśliwych, wycieńczonych i bezsilnych, 
k tórzy do Po lsk i  dążą , bo w ytrzym ać dłużej .już 
tam, gdzie ich los rzu c i ł  n ie  mogli. Musimy dać  
możność znalezienia  tu w Polsce prawdziwej o j ­
czyzny. W ym agania  ich s ą  sk ro m n e :  cihcą za­
chow ać  życie, co w łaśnie s taw ało  się dla n ich  w 
Rosji niemożliwe. R atu jm y ich życie i czyńmy to  
szczególnie gorliw ie , gdyż ra tu jąc  życie możem y 
tworzyć duszę  człowieka, w yehpw ując  dz iecko /  

Xadzwvczu jny komisarz
WŁAIĆYSLAW GRABSKI.

I P o l i t e c h n i k i  Warszawskiej.
L H W I D A C J A  K O MI S ARIAT U  
0 0  S P R A W  R E P A T R I A C J I .

K an c e la r ja  nadzw yczajnego  kom isarza ido 
s p ra w  repa tr jac ji  nadsy ła  nam k o m u n ik a t  na­
stępu jący :

W obec  zlikw idow ania  s tanow iska  kom isarza 
nadzw yczajnego  do spraw re p a tr ja c j i ,  pragnę) 
w yjaśn ić  wobec op in ji  pub licznej,  że zlikwidowa­
nie to  n ie  pow inno być rozum iane  jako  wynik 
zm niejszenia  się. wogóle po trzeb  repiatrjantów, 
którym w znacznej m ie rze  p rzychodzi 
z u lgą  o f ia rność  publiczna, P o trzeby  te o d w ro t­
n ie  n iety lko  się n ie  zmnie jszają, ale ro sną .  Z jed­
ne j  s t ro n y  cjhDć z Rosji c o r a z ,już mniej jes t  po la -  
ków, a le  ci k tórzy pozostali, coraz większej po ­
t rz e b u ją  pomocy, ci zaś, k tórzy p rzy b y w a ją  do 
Polski, choć  na etapach z n a jd u ją  co raz  letpsjze 
w a ru n k i ,  a le  gdy szukają  w k ra ju  za robków , d a ­
c h u  nad  głową, pomocy w o dbudow ie  i żagos-

W aruuk i  przyjęcia w roku  akademickim 1922/2,1.
Z powodu p rzepe łn ien ia  Politechniki W ar­

szaw skiej liczba kandydatów będzie og ran iczoną
W zależności od ukończenia  budow y nowe­

go gmachu k reś la rn i  p ro jek tow ane  jest p rzy ję­
cie na:
W ydział Inżynierii Lądow ej lóO kandydatów
W ydział Inżynierji W odnej • >(> kandydatów
Wydział M echaniczny 200 kandydatów
W ydział E lek tro techn iczny  100 kandydatów
W ydział Chęmji ;”>0 kandydatów
W ydział A rch itek tu ry  
W ydział Mierniczy

100 kandydatów  
60 kandydatów

Ogółem 710 kandydatów  
tW razie, gdyby liczba podań na poszcze­

gólne Wydziały przekroczyła liczbę wolnych  
miejs, będzie zarządzony konkurs, polegający  
na uw zględnieniu stopni maturalnych z języka 
polskiego, matematyki i łiz-yki oraz na złożeniu  
w  Politechnice egzaminu z rysunku, piśmjenego 
egzaminu z m atem atyki (w zakresie szkoły śre­
dniej).

Maturzyści, mający za sobą służbę fronto­
w ą w wojsku polsk im i, konkursowi nie pod le
gają.

Podania o przyjęcie należy składać w S e  
k re ta r jac ie ,  na imię Jego M agnificencji Rektor; 
Politechniki W arszaw sk ie j ,  w czasie od 28 siej? 
pnia do 9 września włącznie, w godzinach urizę 
dow veh od 9 rano do 12 w południe.

P o  tym te rm in ie  żadne  podan ia  nie będt

A zastępy te p rzybyw ać jeszcze d ług ich  miesięcy 
n ie  p rzes taną .

W sk u te k  odezwy, k tó rą  w swoim czasie 
wydałem do  sam orządów  nnjiej&kichii powiatow. 
pow tó rzy ły  się  komitety p a t ro n a ln e  w wojewódz­
tw ach  zachodnich , k tó re  raźnie  wzięły się d ó  u- 
udzieleńiił ’ pomocy żywnościowej i gospodarcze j  lv 111 l f 4 l l « » ł ‘ ^  ‘ “ ' W '  r  ......... .........
n a jb a rd z ie j  dotkniętym powiatom  kresów  w sch ó d  uw zględn iane , jak  rów nież nie będą  uwzgtęc 
n ic h 1 j P o z n a ń  i Łódź w  tej akc ji  gó ru  ją szyfoj- n ian e  podania, nadesłane  pocztą  w term inie pó: 
kością  i szerokiemi ro zm iaram i sw ego działania 
R ów nież  kom itet główny pom ocy repiatriantomi 
przy sejmie rozpoczął szeroką  pom oc w  jednym  
powiecie.

Składam  zalo podziękow an ie  tym trzeuni 
ośrodkom  pracy  społecznej i n a rodow ej,  gdyż 
n je  widzę skuteczniejszego na d a le k ą  przyszłość 
sposobu zabezpieczenia  całości narodów ej. j a k ą  
z kresam i w schodn iem i stanowimy, jak wyświad-

niejszym.
Do p<xlania o przyjęcie  należy załączyć: | 

życiorys, 2) m etrykę  u rodzen ia  w oryginale, 3 
m a tu rę  w  o r y g in a le ,  uzyskaną w jedne j z po.| 
sk ich  p a ń stw o w y c jh  szltól ś redn ich  ogólno­
kształcących, 4) świadectwo o s łużb ie  w w o jsk  
polskiem, e w e n t u a ln ie  o służbie  frontowej, a 
4 lo to g ra f je  pa sp o rto w e , 6') 1000 mk. ty tuh*
opłaty  za egzamin kw alif ikacyjny.
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Podanie ora / życiorys winny być napisane 
w łasnoręcznie nie na maszynie).

U czn iow ie szkól prywatnych ora z szkół ob­
cych. mogą być przyjęci tylko wtedy, jeżeli świa­
dectwa szkól średnich, które ukończyli, uznane 
zostały przez Departament II Ministerstwa Wyz­
nań Religijnych i O św iecenia Publicznego War­
szawa. Bagatela 12 Za równow ażne ze św iadec­
twami dojrzałości państwowych szkól polskich.

Egzaminy konkursow e odlłędą się między  
18 a 21 września.* .Wynik egzaminu będzie o- 
głoszony w Politechnice 28 września.

Przyjm owanie czesn ego '■ w porządku alfa­
betycznym od now oprzy jętych i star*ch studen­
tów trwać będzie od 2f> do 80 września.

Wykłady, poprzedzone uroczy stem nabożeń­
stwem. rozpoczną się 2-go października.

Z zebrania właścicieli  
n ieru ch o m o śc i .

W dniu 24 lwu. w sali Stow. Iłzem. odbyło  
się  w alne zebranie Stow, właścicieli nieruchomo­
ści. które zagai! p. L. Zakrzewski. Na wstępie 
przew odniczący odczytał zebranym odezwę Re­
dakcji pisma „Głos miast'1 nawołująca, do zapi­
sywali i a się  na abonentów pisma i „Głos m iast 
jest to jedyny organ w Rzeczypospolitej pośw ię­
cony interesom nieruebcm ości m iejskiej. Pismo 
jest dwutygodnikiem  i kwartalna jego prenum e­
rata w ynosi 360 mk. 1 }

W myśl uchw ały Związku Slow. w łaścicieli 
realności w W arszawie każdy członek stowar|z.< 
w łaśc. realnociś jesl obowiązany wymienione pi­
smo abonow ać i popierać. Z kolei odczytanem  
zosta ło  pismo Magistratu czy Sitów, właśc. .nieru­
chom ości ośw iadczy się za zatrzymaniom straży 
bezpieczeństw a i czy zatrzymanie tej straży uwa­
żają za wskazane dla dobra miasta, czy też straż 
tę zlikw idow ać należy, W piśmie tym Magis­
trat wyjaśnia, iż absolutn ie niema pokrycia ,na 
utrzymanie w spom nianej straży iż e  takowa u- t 
trzymaną być nie m oże o ile tego roczny miejski, 
podatek od lokali nie zostanie odpow iednio p o d ­
wyższony do w ysokości kwoty, która jest potrze-* 
bną na utrzymanie tej straży.

N astępnie dyskutowano nad koniecznością, 
przystąpienia w  charakterze członków do Stów., 
wszystkich w łaścicieli nieruchom ości w Kaliszu. 
W tym celu postanow iło ogólne zebranie zwołać 
w n ajb liż szym i czasie posiedzenie, na które będą 
Zaproszeni wszyscy w łaściciele realności. O dniu 
Zebrania głosić będą specjalnie rozw ieszone pla­
katy. . . .

Sw ojego czasu Stow. wl. nieruchom ości in­
terpelow ało magistrat o cały szereg spraw: i tak 
dlaczego do komisji sanitarnej nie zostali zapro­
szeni przedstaw iciele wl. nieruch. Na czyj 
koszt kłndzone są bruki przy ul. W rocław skiej 
in terpelow ano dalej w kwestji oczyszczania ulic. 
w  kwestji meldunkowej itd. Pom im o osobistego  
przyrzeczenia przez p. pretendenta i pomimo piś­
m iennego przypomnienia wym ienionych sptaw 
w  piśmie z dnia 1 I lipca b. r. Magistrat odpo­
w iedzi nie udzieliły NYobec powyższego ogolne  
Zebranie p o leciło  nowemu zarządowi, żeby jw>- 
raz ostatni zw rócił się z zapytaniem do M agistra­
tu co i>owoduje zw łokę w daniu odpow iedzi!

Z kolei zatw ierdzono bilans za rok spra­
wozdawcze 22 r. Zatwierdzono dalej budżet na 
rok przyszły w sumie łl 8 .7 )0  rnk. AN sprawie 
składek uchw alono pobierać od 1 lipca składkę  
m iesięczną w wysokości 100 mk. oraz w pisow e  
dla nowych członków w w ysokości 100 mk.

\Y końcu przystąpiono do wyboru nowego  
zarządu w skład którego weszli: R /owski Sta­
n isław . Zakrzewski Ludwik, W iśniowski U, Sob- 
czyński E d , E ibigier G., Sajdeman AL,, Majonan 
M i GiesielsAi SI. na zastępców : Stanisławowski 

' W incenty i Handtke Adolf, dr. l edecki. kaden­
cja trw a trz;\ lata.: (W skład komisji .rewizyj­
nej na 1 rok weszli pp.: Eidala, Nagórski i Ziele­
niew ski.

RH

k r o n i k a .
o  ROZ WOJ SPO RTU.

ot niemy pom yślne fakt, iż społeczeństw o
ie z coraz większem uznaniem. a co zatem  
nonarciem moralne,ni i materjaineni od- 

,ię-w  stosunku do wychowai.ua .fizycz-neg 
ieżv.. W szczególności zasługuje na u • 
daw no założone w Kaliszu „ Jo\\. 1 •
a dzięki isjwej intensywnej pra<ty J  

rozw oju piłki nożnej i lekki j • .
V ostatnich dniach W w y .
l/iesieciu  członków  w spierający , j
£ 3  nie brać żywego u<fe»tu *

rozw oju sportu, to jednak wysoce przyczyniają  
się materjalnie do utrzymania go na właściwym: 
poziomie.

P iękny i wymowny przykład zrozum ienia idei 
sportu dał p. Deutschman, ofiarując na T o w. 
Sport. Prosną 20 tys. mk.. (Oby ten godny przy­
kład znalazł jaknajw ięcej naśladowców.

WYCIECZKA CHORU SNY. CECYLJ1.
,NV ubiegłą n iedzielę T .w o śpiew acze i;m., 

św. Cecylji przy kościele OO. Jezuitów urządiziło 
do Tykadtowa doroczną wycieczkę dla swych' 
członków , ich rodzin i wprowadzonych gości, ( 
W yjazd wozam i z piiasta nastąpił o godjz. 9 rano.

Po przybyciu na m iejsce wycieczkow icze u- 
czestniczyli w  nabożeństwie, odprawionem wi 
nabożeństw ie, odprawionem w m iejscow ym  ko­
ściele przez proboszcza tamtejszego ks. Papies­
kiego. przyczem ch ór T-wa pud batutą swego dy­
rygenta p. Stańczaka śpiew ał podczas Mszy św.

Po nabożeństw ie rozpoczęła się zabawa w 
pięknie zadrzewionym ogrodzie p. Józefa Duraj- 
czyka, która udała się znakom icie i tr,wała (do 
zm ierzchu. Do ocjhoczych tańców przygrywała 
orkiestra Kaliskiej Straży Ogniowej.

ZWIĄZEK PRAKTYK, i ZW OLENfYl- 
KONN LECZENIA LUPOWEGO został założo; 
ny z siedzibą w  Bydgoszczy. Związek wydajWlać 
będzie dla swych członków m iesięcznik „Prze­
w odnik Zdrowia"* Przyszłe zebranie odbędlzie 
się 29-go bm. w  Poznaniu. W szelkie zapytania, 
zgłoszenia i korespondencje uprasza się w ysyłać  
pod adr. Dr. (Czarnowski, Grodzisk-Pozn.

TAK NIE MOŻNA.
Zauważyliśmy, iż niektórzy „Sportsmeni"  

zabaw iając się w tenisa na nowo<otwfartem boisku  
w Nowym parku, zapominaj a. o najełem ęntarniej- 
szych zasadach sportow ych! (N iedopuszczalnem  
jest w chodzenie na boisko ig ra n ie  w butach z  
cholew am i./ Kogo nie stać na pantofle tenisowe, 
ten w inien sobie wynaleźć odpow iedniejszą żaba 
wę. N ie potrzebujemy chyba uzasadniać, żc 
gdyby wszvscy w butach, to boisko w krótkimi 
czasie stało by się zupełn ie niezdatnym do u- 
żytku.

— ZMIANY NV POLICJI PA.NSTNVOWE.Jj
Od I-go lipca rb. przeniesieni zostali z Ka­

lisza do Łodzi, komisarz Cieślak i sekretarz ko­
mendy powiatowej W olny, (Od 1-go zaś sierpy 
nia rl>. opuszcza stanowisko komendanta P. P. 
nadkom isarz NVajnkranc, który podczas dw ulet­
niego pobytu w  naszem m ieście cieszył się ogólną  
sympatją i zjid n al sobie w e wszystkich sferach  
miasta poważaniu. P. NYajnkranc przechodzi do 
Lodzi na nadkomisarza inspekcyjnego, będzie za­
tem często odw iedzał nasze miasto w celach in­
spekcyjnych. Na miejsce p. NYajnkranca m iano­
wany został komisarz NYc sołowski, kom endant z 
Turku, pierw szy komendant policji pow iatu kalis­
kiego od chw ili ustąpienia niemców z Kalisza.

-  /. SEJMIKU KALISKIEGO.
P osiedzen ie Sejmiku Pow iatow ego wyzna­

czone zostało  na dzień 28 lipca rb. o godlz. 11-ej 
przed południem  w gm achu Starostwa w Ka'Jiszju,

Porządek obrad następujący:
1 Odczytanie protokołu z poprzedniego ze­

brania Sejmiku z dnia 10 m arca br.
2/ Spraw ozdanie NNydziału Powiatowego z 

działalności za clzas od Ib jmarcą.
3, Sprawa spirzodaży jednej pary koni (V 

^wstrzymanie przez W ydział Powiatowy wiyjko- 
nania uchwały Sejmiku z dnia 10 m arca rht.)

1 Spraw ozdanie z likwidacji Centrali Han­
dlowej.

5; Spraw ozdanie Wydziału Drogowego.
6'. Sprawa przytułku dla starców i kalek 

.kupno n i er ucho nu iści) .
7, Zmiana statutu o poborze składiki (mor­

gowej.. —■
8, Zmiana statutu o podatku od konsujmeji 

węgla.
9j Zmiana statutu o podatku od om nibusów

sam ochodow ych i konnych.
10. Podjęcie 25.000.000 marek pożyczki ną 

budowę szkól w pow iecie ęz Ranku Komunalne­
go w W arszawie oraz zaakceptow anie w arun­
ków udzielenia pożyczki.

11. Spraw a sprzedaży kolejki.
12. Kupno cegielni na rzecz Sejmiku, (spe­

cjalnie dla wyrabiania cegły  na rzecz budo wył 
w pow iecie. 1

13 U dzielenie Zapomogi /  funduszu dyspo­
zycyjnego Sejmiku na repatrjantów.

14 Zwrot kosztów utrzymania policji, sto­
sow nie do polecenia Ministerstwa Spraw- W ew ­
nętrznych z dii ia 9 czerw ca rb. NT. S. Z. 2217 i 
sporządzenie w  tym celu dodatkowego budżetu.

15) Podw yższenie opłat biura porad praw­
nych.. i i • * <

16; Podw yższenie opłat pobieranych na
rzecz Sejmiku ód podań i aktów . i ’

17) W olne w n ioski. ;

ZE STRAŻY OGNIOWEJ.
Próba ogólna Kaliskiej Straży ogniow ej od ­

będzie się w  niedzielę, 30 inn* o godz. 7-e.j rano, 
Komendant Straży wzywa członków  czynnyiEh o. 
liczne przybycie.

ZF. STOW . RZEM. CHRZ­
AN’ przyszłą niedzielę, 80 bm., Staw. Bzem.. 

Chrz. urząjdlza wycieczkę do lasu w Biernatkacjh 
(na Poddębinie) dla swych członków , icłi rodzin 
i wprowadzonych gości. AY razie niepogody za­
bawa odbyć się ma w sali w łasnego gm achu przy 
ul.. Piekarskiej.

BEZROBOCIE PRACOWNIKÓW UBEZ­
PIECZENIOW YCH

W swoim czasie pracownicy towarz $t|wi u- 
bezpieczeniow ych, zrzeszeni w Związku Zawodb 
wym pracowników ubezpieczeniowy ch.

Celem polepszenia bytu m aterialnego wy­
staw ili swym Dyrekcjom  odnośne postulaty. Po­
niew aż sprawę tę Dyrekcje Towarzystw n ieu /n a ły  
za stosow ne, w term inie określonym  przez Zwią- 

łzek rozpatrzyć w szyscy pracow nicy na odbytem, 
Walnem zebraniu postanowili wskutek wyczer­
pania w szelk ich środków pokojowych proklamo­
w ać bezrobocie, które rozpoczęto w dniu 25-go 
lipca bież. roku. '

OLBRZYMI POŻAR LASU.
Pomiędzy Bydgoszczą a Toruniem  spłonęło  

2000 morgów lasip  ;Las zapalił się od iskry zs 
lokomotywy. Przy ratowaniu uruchom iono stra 
że ogniow e okoliczne i oddział wojskowy w ilo­
ści przeszło 1000 ludzi.

-  „HOTEL OKONIA-
Oto treść skargi, jaka wpłynęła na pośła Okonia: 

od pj Zpfjd Kurganowej, emijgtrantńki z Ameryki: NX/j 
grudniu r. uib. razem / jeszcze 4 emigrantkami z Ma*- 
łgpolski udałyśmy, się do biura po wizę. Okoń zwró­
cił się wtedy do nas z wyrzutami, że pochodząc z o(y 
kolicy, w której on /ostał wybrany na pośła nie uidai- 
Iłyśmy się doń |0 IppjmoiC, bo on Załatwi nam wizy bezi 
czekania w ogonku 'Zabrawszy nasze papiery polecił! 
ptrzybyć wieczorąm d° jego mieszkania przy ul. Vt^poH- 
nej nr 3. Przybywszy' tąm, zastałyśmy z 10 dziewcząt, 
emigrantek, przeważnie, małoletnich, które tam noco­
wały już kilka nocy. U (rządzono tam bogate prźyjęcie 
z okajzji urodzin sekretarki Okonia, która tam przeWyj 
wała do 3 w nocy. Okoń zachowywał dziewcząt. N ie­
jedna go va to przeklina. Za wyrobienie wizy brał od!
5 do 10 dolarów (50000 marek),' a poz(atem każda mu­
siała (płacić po 2 (dolary na fundusz) prasowy tygojdinika 
Okonia orazi ćwierć dolara za jego fotoyfraffję. (id* 
kobiety, która uciekała od męża do Ameryki w/.iąl 25 
dolarów (125,000 mk J. Skargi na Okonia wpłynęły djo 
prokuratora

— POŻARY. 
r \V tych dniach urzędnicy Komendy P. P; 
przy ul. N iecałej, znajdujący się w  biurze zau­
ważyli wydobywający się dym od strony m aga­
zynu policyjnego, natychm iast pobiegli zbadać 
przyczynę i (miejsce pochodzenia dym u i okaz a ło­
się. że ogień w ybuchł w magazynie przy piecu, 
gdzie zapaliła się  belka wpuszczona w komin./

Dzięki energicznej sam opom ocy obyło się  
bez alarmu gdyż ogień natychm iast ugaszono, 
gdyby jednak ogień w yb uch ł piętnaście minut 
później' byłyby padły pastwą płomieni różne d o ­
wody rzeczowe znajdujące się  w magazynie, a 
także części u,munduro|wań i akt.

Z pow odu nieostrożnego obchodzenia się  
z  ogniem sp łonął dach na domu włościanina we 
w si CzompisiZ, gim. Ostrów-kaliski, wartości 600
tysięcy marek.

(W tejże samej w si skutkiem  podpalenia spło­
n ę ł y  zabudowania gospodarcze należące do Er. 
W agan, przyczyniając straty na i! i pół mil jona 
marek.

Skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z o~ 
gniem w  Ttuchni Dom. Stojanów, wł. Józefa Wy- 
lazłow skiego, sp łon ą ł budynek mieszkalny-ku- 
chenny w raz ze sprzętami, przyczyn i aj ąp p. YVy- 
1 a zło w s ki emu starty na 1.000.000 mk.

P ożar  um iejscowiły Straże ogniowe z Chle­
w a i Goszczanowa.

Skutkiem  podpalenia spłonęła obora i sitaj:- 
nia należąca dk> D aniela Karzec. w Kolonji Za­
męty gim. Zbiersk. P astw ą płom ieni padło 12 
centnarów  koniczyny. 2  świnie, 20 kur, 1 cenfe 
słomy.

Poszkodow any straty swe oblicza na 350  
tysięcy marek,.
( A kcję ratunkow ą prowadziła Straż ogniowa 
ze Zbierska.

W Kolonji Praż uchy, g m- Geków skutkiem 
nieostrożnego bchodzenia się  z ogniem wybwhł 
pożar w zabudowaniach Frydrycha Marksa. Pa­
stwą płomieni padła stodoła, 2 szopy i narztji/ia 
rolnicze, przynosząc właścicidowf półtora mi- 
ljona marek straty.
i ' (W tejże samej kolonji od  uderzenia pioruna 
zapalił s ię  diach ha domu Frydrycha Zajdla przy­
czem spaliły się  różne rzeczy znajdujące się., aa 
strychu.

Straty w ynoszą 800)000 mk. , • g
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— ELEGANCKI Z£ODfZIEJ '
Vź ub ieg łym  -miesiącu mieszkańcom Kalisza ze siei; 

zamożniejszych sk łada ł w izyty, m ło dy  człow iek elegan 
cko u brany  ̂  przeważnie wl momencie gdy w łaściciela 
danego mieszkania nie b y ło  w  dom u, podając się to 
zla kopca z Paryża, to  za bankowca z W arszaw y lub t.i 
p. i z*wykle po  jego w izycie g in ę ły  różn i' przedm ioty, 
g d yż  sp ry tn y  rzezim ieszek za każdą bytnością p ro s ił 
o pozw olenie  napisania lis tu  do w łaścic ie la  m ieszka­
nia. W  ten sposób ilg iu ą ł z b iu rka  dr. Cukra banknot 
&-cio do la row y, u por. O strow skiego srebrny damski 
2}egarek z |branzolletką, u p.p. L ip ińsk ich  paszport n ie ­
m iecki w  kopercie,

.Nie wszędzie jednak dpwiecr/.ano mu i nie pozio,- 
staw iano samego, jak naprz. u p.p. Frydm anów, niec. 
Jaźw ińskiego, p.p. SzwlłahÓw, gdzie n ie jaki p. A lfre d  
L ew i dobrze .go sobie zapamiętał skutkiem  sczego do  
p o m ó g ł on po lic ji d[o zaaresztowania eleganckiego 
rzezim ieszka i okazało się, ż,e jest to warszawianin 
E d jdw a rfl Czuperski, la t 24, zam, w  Kaliszu na Starem 
M ieście.

Sprowadzony do kom isarjatu Czuperski, zm yliw szy 
czujność posterunkowych w yskoczy ł oknem usi-łują(C 
Ubiedz, co łnu się jednak nie uda ło  gdyż został p rzy ła ­
pany na moście obok Sądu O kręgow ego i osad/tony 
w areszjcie. . . . . .

Na d rug i jdzień po zaaresztowaniu Czuperski za­
m ien ił się na ubranie z Idrugim aresztantem siedzącym 
ą  Ini,ni razęm W ąijeszdie i p ros ił posterunkowego o w y  
pus.yc/eine go d o  ustępu, iw ch w ili g dy  posterunkow y 
o tw orzy* mu d rzw i, Czuperski zasypał mu oczy, przy go 
tow anvm  uprzednio  wapnem zeskrobanym ze ścianjyl 
począ i uciekać w  s tronę  T u rku , lecz i tą razą ucieczka 
nie uda ła  się, gdyż zarządzony natychm iastow y pościg, 
zatrzym ał spryciarza w  Nędzerzewie.

— Z ły  Z JA Z D U

W du 2A b. m. ukończył czterodniow e obrady i i  
Zjazd W a lny  j de  legatów  Związ,ku Samopomocy Szkół 
Srednichh mł;od!zieży Polskie j (daw nie j „Samopomoc1*

jZw. Pol. K ó ł M ł.  Sizkj.). Jak przew idyw ano. Zjazd m i­
mo usilnych ś ta ra n  ze strony w iększości nie doprowa 
dż if do ujednostajn ienia stanowiska w s ips tk ich  de le - 
igątów, na sku tek czego część ich, pozostająca pęd w y  
raźnym i (w pływ am i pew nej g rupy; p o l i ty ćznej, zdecy­
dow a ła  się 'na w ys tąp ien ie  ze Zw tązfiu . Do secesji do ­
konane j przezi delegatów  kieleckich |nvyłąCżyła się 
gzęść cz łonków  ustępującego Zarządu G łów nego , sprże 
m ew ieżając się .dotyćhcżąsowym zasadom Z w ią zku .

Pjomimo gw a łtow nych  (ataków ze s trony  przedsta­
w ic ie li m niejszości, Z jazd1 sto jąc zdecydowanie na g ru n ­
cie apolityczności jitrzym n t dotychczasowe brzm ienie 
odpow ieon ego; § ustawy, g w a ra n tu ją ceg o  należenie 
do Zw iązku (każdemu Pjolakowi bez różn icy  wyznania 
i pochodzenia ! / <.

Zjazo m im o trudnych w arunków , W jakich się odby­
w a ł, p rzyczyn ił się do ostatecznego skonsolidowania 
Zw iązku, oraz do znacznego pog łęb ien ia  podstaw  za­
rów no pracy saniowyohowawczej i samokształceniowej, 
jak w d z ied /jm e  pomocy m atcrja lnej.

Zjazd p rz jy ją ł1 z. ina łem i zmianami rezolucje i w n io ­
ski przedstawione pntez ko m is je : ideowo-orgcuiizacyij1- 
ną, pracy W ewnętrznej, prasową, handlową i finanso­
wo-budżetową.

W skład Rady Naczelnej w csz jij kol. M. W ąg row - 
ski, jako prezes Zw iązku, Żakowski (Będzin), ko l. 
W ajzner, W ochno (Częstochowa), Kurnatow ski, Lewan­
dowski L .inke-M ert (£ ó d ź ), Ż y tko  (M iechów ), Boniec­
ki, £oś, ,1 w arow ski (W arszawa) i Pełczyński (W ło c ła ­
wek) - i i

Obradom Z jazdu przewodniczył n iestrudzenie kou
£oś.

— F A K T U R Y  H A N D L O W I'. 1 C E N N IK I,

W  N -rze  52 “ Dziennika Ustaw* z dn. 15 lipca ou 
głoiszono rozporządzenie w  spraw ie obowiązku posia­
dania ta k to r ’handlow ych i .uwidaczniania cen,

IN a mocy tego rozporządzenia w łaścic ie le  skle­
pów', magazynów, składów , restauracji, cukiern i kaw iar 
n i i : iw ogóle wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw  han­

d low ych, mających ,na celu sprzedaż a rty k u łó w  pow ­
szedniego pżytku , obow iązani są w yw iesić w  pomiesz­
czeniach tych przedsiębiorstw  cenn ik i na wszelkie bez 
w y ją tku , ppzezmatczone na sprzedaż tow ary  i p rzedm k) 
ty ' {powszechnego użytku, oraz uwidaczniać ceny bez­
pośrednio na odnośnych przedm iotach.

C enniki w inny  być wyw ieszone, w zględn ie  um ie- 
iszcz.one na w idocznem  i -dóstępnem dla nabyw y, 
względnie (spożywcy mjejscu i ilaw ieFać, oprócz wyszcze­
gó ln ien ia  tówaróka i Cen, firm ę  lub nazwisko w łaścieie 
la przedsiębiorstwa, adres i  datę Sporziązenia cennika. 
O kręgow e urzędy w a lk i z lichwą, względnie w ładze 
adm inistracyjne 1 instancji w ydadzą szczegółowe /a rżą - 
idizenia i (przepisy co do sposobów i Tońmy uw idacznia­
nia cen na p rzedm io tach  przeznaczonych do sprzedaży, 
zlarówno jak i co Uo sposobów i fo rm y sporządzenia 
i (W ywieszenia cenników.-

Zakazuje się pobierania /a  a rtyku ły  sprzedawane 
cen wyższych od wskazanych w cennikach.

N iew o lno  odmawiać sprzedaży a rtyku łów , na k tó ­
re ceny są uw idocznione w cenniku.

W łaścicie le p rzeds ięb io rs tw , względnie zatrudnieni 
przez nich pracownicy obowiązani są wydawać kupu­
jącym! na ich żądanie rachunki na sprzedane tow ary  
i przedm ioty.

W rachunkach w inna być wskazana firm a  lub na— 
z>visko w łaściciela, adres, data sprzedaży, jakość i i -  
jiość towaru! i pena, za któ rą  tow ar b y ł sprzedany.

W łaścicie le przedsiębiorstw ' w inni posiadać o ry g i-  
nalne fak tu ry  na wszelkie nabyte na sprzedaż to w a ry .

łL iu n i przekroczenia, w zg lędn ie  n iew ykonania ' 
pow yższych zarządzeń, karani będą na podstawie art. 
4 us taw y  z dnia 2 lipca  K)'20 r. o zwalczaniu lichw y w ó  
jednej aresztem dó 6 m iesięcy i grzyiw ną do w ysokośc i 
1.000.000 mk., lub jedną z tych kar.
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W i e j s k a  K« 9 ,

lub SKŁAD przy ulicy Nowy Rynek, róg 3 Maja,
podaje niniejszym do wiadomości Sz. pp. kupcom i

sumentom, że posiada: 2077

soi w różnych gatunkach
po  c e n a c h  h u r t o w y c h .

Z czem się uprzejm ie poleca.

R

KALISKA FA8RVKA
Splotów Drucianych i Tkanin Melalowycli.

•  9
W K A L IS Z U ,  U L IC A  N 0 W 0 - L I P 0 W A  M i 2 7 .

P o le c a  n a  s e z o n  b ie ż ą c y :

Sploty cynkowane na ogrodzenia, drut 
kolczasty, skobelki, tkaniny na arfy do wilani, 

przetaki i t. p.

9 f

Palarnia kawy
p . f .

J o w is z ”
Kawa prawdziwa.
Mięszanka kawo-zbożowa. 
Mięszanka zbożowa.

Przyjmuje się kawę i zboże do palenia tylko w więk­
szych ilościach. :: Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

Ulica O grodow ska Mi 4  w  K aliszu .
(w domu „Prosną"). 2002

Do sprzedania

z a k ł a d
ielcmsko -  fryzjerski

dobrze wyrobiony w śrfidfflieś iu
Górny Rynek M> 29 

w  B ła s z k a c h ,  z. Kaliska.

M IESZKANIA składającego się 
ze sześciu do ośmiu pokoi, 
kuchni, łazienki i pokoju dla 
służby poszukuję w śródmieściu 
Kalisza. Ewentualnie w jednym 
z nowobudujących się domów. 
Zgłoszenia do Red. pod J\q 2133

Platforma, wózek ręczny 
resorowy na dwóch kół­
kach, wóz wiejski i siecz­
karnia, wszystko w najlep­
szym stanie, tanio do sprze­

dania.
Wiadomość u H. Kurlanda, 

Stawiszyńska 2. 2127
Do sprzedania

brauningówka
16, belgijskiej marki, mało uży­
wana i suka ponter ang. 7 
mies. Obejrzeć można w Szczy- 
piornie, dom Strzyżewskiego, 

II piętro. 2130

Zginęła karta bezterminowe­
go urlopu

wydana przez 5 pułk Strzelców 
Konnych wielkopolskich w Gru­
dziądzu na imię Józefa Wal­

czaka rocz. 1889. 2131

Zginął PASZPORT!
wydany przez urząd gm. Ży­
dów na imię . Anny Krotoszak.

Skradziono weksel
na 100.000 mkp. wystawiony 
1 kwietnia 1922 r., płatny 1-go 
maja 1922 roku, podpisany 
przez Arona Staara na zlece­
nie Antoniny Cięciwa zamiesz­
kałej w Kaliszu przy ulicy 
Łódzkiej 7. Zaznacza się że 
w obcych rękach nie ma war­

tości. 2136

Zginęła Warta 2134 
be?temnmowflg > urloou  
wydana przez Oddzia ł W ojsko­
wy Telegraficzny w Krakowie 
na imię Marjana Szymczaka, 

rocznik 1898. 2134

>olO
CNI

U rz ą d z e n ie
f ry z je rs k ie

mniejsze, tanio na sprzedaż. 
O s t r ó w , Poz. ul. Kościelna 11

Potrzebna

zdolna sklep <wa
od 1.8 do sklepu m anufakturo­
wego. Pierwszeństwo mają 
byłe sklepowe. O ferty uprasza 
się składać pod „m anufaktura,, 

do redakcji. 2124

' " “” ~ 1 | ™21Ó9

Blapno nawozowe
drobno mielone o gwaranto- 
wej zawartości 80- 85'ń węglo- 
kwasowego wapna do natych­
m iastowej dostawy loco nasza 

fabryka na Pomorzu

Bracia KCHUEPER
hurtownia towarów budowla­

nych i nawozów sztucznych
B Y D G O S Z C Z

Gdańska 89. ^  Telefon 306.

Ból głowy, ralgnnę, 
uewraigję usuw.ją PO-

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem " , ,W !it jre -  
no l l e r w o s in “ . Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem ". 1919

Z g u b io n o
czek przesłany z Am eryki na 
Poi. Krajową Kasę w Kaliszu 
na sumę 20 dolarów wystaw io­
ny na imię Abrama Jakóba 
Gierszta. Uprasza się łaska­
wego znalazcę odnieść z a  
wynagrodzeniem pod ad­
resem: A lje Gierszt Kalisz, ul 
Warszawska 10. Zastrzeżenia 
wszędzie zrobione. _____2115

Allufninluin,
Reichgold, Bleichgold, Reich- 
bieichgold najtaniej sprzeda­

je Poznański 
WARSZAW A, Marszałkow­

ska -M 72. 1240

"-'Ń* " ■*

Dla dogodności klijenteli
zaopatrzyłem swój skład na sezon zimowy w najlep­

sze gatunki różnego rodzaju

f O T  iutra męskie i damskie.
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­

dzące o r a *  r e p e r a c je .
Robię zamiany, kupuję różne skórki surowe oraz uży­

wane futra. Płacę najwyższe ceny.

Z poważaniem Jóaref B ig e le is e n ,
Browarna 3, oficyna, II p. Telef. 159.

F irm a  e f l*y * ł “ i e od poku ,8 9 4 -2082
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